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Dziś: Kozesłanie apostołów.

Środa. N. P. Marji sikaplerzi.ej. 
Czwartek: Aleksego.

Piątek: Szymona z Lipnicy. 
Sobota: Wincentego z Pauli . 
'Niedziela: Czesława. 
Poniedziałek. Praksedy.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i, jelenie przej iórki i dzikie gołębiena ptactwo bło­

tne i wudne.

Wscho.t słońca o 4 g 21 min 
Zachód słońca o 7 g. 47 min 
Barometr: 770 ni. — Pjgoda nie­

pewna.

Prokurator przed sądem.
Wczoraj rozpoczęła się przed lwowskim iry 

i>Unałem pierwszej instancji rozprawa ostateczna 
Tr głośnej sprawie czerniowieckiego prokuratora 
Meoofera. Trybunałowi ziożonemu z pp. radców 
fiołyitskiego, Duniewicza , Bogdaniego iSchuben- 
beeka, przewodniczy racica p. Simonowicz, oska­
rżenie wnosi prokurator Szjmonowicz a podsąd- 
aego broni adwokat dr. Jekeles. Protokół pro­
wadzi dr. Lowenstein.

Akt oskarżenia twierdzi, że radca wyższego 
iiądu i prokurator w Czemiowcach T e o d o r  
M e h o f e r ,  liczący lat 56, żonaty, ojciec 2 dzie­
ci, w sprawie karnej przeciw Leibowi Enslerowi 
i spólnikom o kradzież i oszustwo, przeprowa­
dzonej w czerniowieckim sądzie, w latach 1881 
i 1882 —  w p r a w d z i e  u r z ą d  s w ó j  w e d ł u g  
o b o w i ą z k u  s p r a w o w a ł ,  a ż e b y  j e d n a k  
t e n  u r z ę d o w y  o b o w i ą z e k  w y p e ł n i  ó, 
p r z y j ą ł  d. 23.  m a r c a  1882 o d  S i m y  E n -  
8 1 e r  po d a r  u n e k p i e n i ę ż n y  w k w o c i e  
1985 zł. Postępek ten zawiera znamiona zbro­
dni z §. 104 k. k. ulegającej karze z tego sa ­
mego paragrafu.

W roku 1881 i 1882 przeprowadził sąd 
krajowy w Czerniowcach —  na doniesienie Mi­
kołaja Jakubowicza, sprawę o kradzież i oszu­
stwo przeciw Leibowi Enslerowi i towarzyszom, 
w której Leib Ensler uznany został winnym za 
rzuconych mu zbrojni. Don.esienie w tej spra­
wie otrzymał sędzia śledczy jeszcze 10 lipca 
1881, a przesłuchanie obwinionego nastąpiło do­
piero 6. września i to z pozostawieniem go na 
dolnej stopie. Wniosek pmkuratorji o wdrożenie 
śledztwa wstępnego i zarządzenie aresztu śled­
czego, nosi datę 30 października 1881 a mimo 
tu doręczony został sędziemu śledczemu dopiero 
3 grudnia, sędzia śledczy trzymał go znów do

31 grudnia a wtedy dopiero kiedy izba radna 
wniosek zatwierdziła, nastąpiło 15go sty- 
styeznia 1882 uwięzienie Leiby Enslera. Ta n ie­
zwykle długa procedura jakoteż skargi Simy En- 
slerowej przed czerniowieckimi adwokatami, że 
sprawa karna jej męża, kosztuje wiele pieniędzy, 
dały powód do pogłoski, że małżonkowie Ensler 
w sposób niedozwolony wpływali na urzędników 
w których rekach sprawa spoczywała1. Nadto 
kiedy mimo zabiegów wyrok zasadzający Enslera 
stał się prawomocnym, wystąpiła sama Enslero- 
wa z doniesieniem o przekupstwie. Słuchana w 
śledztwie Enslerowa zeznała, że jeszcze przed 
aresztowaniem męża, wręczyła Leibowi Miickowi, 
którego jako pośrednika w sprawach karnych 
znała, kwoty: 10, 50 i 100 zł. w eelu przeszko­
dzenia zarządzeniu śledztwa nad mężem. Dalej 
kiedy Leib Ensler zostawał już w areszcie śled­
czym, deponowała 200 zł. u Jakóba Maiera z 
zastrzeżeniem, żeby takową k wotę wypłacił " Mii- 
ckowi w razie uwolnienia Enslera prżeó 25 m ar­
ca 1882 z aresztu śledczego.

Dnia 17. marca 1882 zezwolił wyzszy sąd 
krajowy na przedłużenie aresztu śledczego Leiby 
Enslera jeszcze na jeden miesiąc, z tym jednak­
że dodatkiem, że gJyby orzeczenie rzeczoznaw­
ców przed upływem tego* czasu wniesione zosta­
ło, Ensler ma i pierwej być uwolnionym. Mimo 
to oświadczył Milek Enslerowej, ze jeżeli nie da 
jemu 300 a prokuratorowi Mehoferowi 2000 zł., 
to mąż jej na święta wielkanocne nie będzie u- 
wolnionym. Wskutek tego udała się Enslerowa 
we czwartek dnia 23. marca do Mehofera, który 
jednak na jej pł«cz i próśb) odpowiedział: „nasam- 
przód musisz zaspokoić Miicka, potem zaspokoisz 
mnie; płacz nie pomoże, musisz dać pieniądze". 
Enslerowa nie mając gotówki pożyczyła u Lazara 
Chaji sa 2000 zł. a ściągnąwszy z nich 5 zł. od­
dała je Muckowi. Miłek włożył pieniądze do 
koperty i udał się z nią i jej synem C haieem

do Mehofera. Milek i Chaim pozostali w przed­
pokoju a Enslerowa weszła Jo mieszkania i wrę­
czyła Mehoferowi pieniądze, poczem ten prze­
liczywszy je powiedział: „Teraz już dobrze, do­
staniesz pani swego męża napowrót“. Następnie 
kiedy Ensler został zasądzony, a najwyższy try­
bunał odrzucił zażalenia nieważności, zagroziła 
Enslerowa Mehoferwi skargą, jeżeli jej pobranych 
pieniędzy nie zwróci. Mehofer z początku obie­
cał zwrócić jej 2000 zł. a następnie zamówiwszy 
ją  na wieczór, nie przypuścił do siebie. Nastę­
pnego dnm wniosła Enslerowa doniesienie.

Mehofer słuchany w sądzie jako obwiniony, 
zaprzecza zeznaniom Enslerowej i twierdzi, że 

l Enslerowa częścią chciała się zemścić, częścią 
zaś cierpi na pomięszanie zmysłów. Tłumacze­
nie to nie zasługuje na wiarę, gdyż Enslerowa 
tem mniej miała powód do zemsty na Mehofe- 
rze, ile że śledztwo z początku w skutek jego 
ingerencji prowadzone było dla Leiby Enslera 
nader korzystnie, a oskarżenie przeciw niemu nie 
Mehofer lecz zastępca prokuratora Chlebik ukła­
dał i wnosił. Nadto występowania Enslerowej 
w toku śledztwa nie dało powodu do przypu­
szczenia, jakoby ona cierpiała na pomięszanie 
zmysłów.

Świadek Lazar Chajes potwierdza, że poży­
czył we czwartek wieczór Euslerowej 2000 kł. i 
ze Enslerowa wtedy ogromnie się spieszyła. Ró­
wnież potwierdza Jakób Mayer, iż otrzymał od 
Enslerowej pieniądze dla Miicka pod powyżej 
wymienionem zastrzeżeniem.

Adwokat dr. Sokal zeznaje, że objąwszy po 
zasądzeniu Enslera dalsze jego zastępstwo, został 
dnia 23 marca 1883 o godzinie 10-tej wieczór 
wezwany do Mehoffera. Zastał prokuratora w 
stanie niezwykłego rozdrażnieniu i tenże oświad- 

j  czył mu, że stoi na punkcie popełnienia saraobój- 
f-iwii. z powodu że Enslerowa zeznała przed pre- 

! zesem sądu, iż Miick i Mottio Weich u niej

Szlachecka gawęda.
(Ciąg dalszy).

Starym  zwyczajem swatów w dcm posłałem, 
I  odtąd prawo konkurów zyskałem.
Rodzic zezwolił bez żadnego sporu,
Pannie  przypadłem także do humoru, 
b o ć  i kaw aler  nie ułomek przecie...
Nie złej prezencji, i bywał po świeeie,
I  takiej wonczas nabrałe m ochoty, 
ż e m  też na  serjo rozpoczął zaloty.
Co dzień też minę układam  czupurnie 
I  do mej Basi zajeżdżam poczwórnie, 
Czułem, że od tych ciągłych afektacji 
bliski już  byłem  totalnej fiksacji.
Na nic nie zważam, nie s łucham perswazji,
I  tylko szukam szczęśliwej okazji.
Ażeby z Basią, tą moją pieszczotką 
Choć jeden m om ent pogawędzić słodko.
Choć czasem wpadnę na chwilę do domu 
To nic broń Boże nie mówię nikomu,
Lecz pędzę znowu tak co koń wyskoczy, 
b y  jak  najrychlej spojrzeć w Basi oczy —- 
Goniłem pan ie  jak  filister jak i!  •
Czterym najlepsze ochwacił r u m a k i !
Lasia dziewczyna cudnego oblicza...
Rrótkie amory, jakby  palnął z bicza!
I  zgodnie z wolą mej lubej dziewczyny, 

dwa tygodnie już  i zrękowiny,
C t  Bzastu prastu... tak  mnie bies opętał,

Że uim się człowiek nieco opamiętał,
Nim zdołał zmówić : pod Twoje obrony,
Już wlazł w kabałę —  już był zaręczony.
I  tak ini Eros zapanował w sercu,
Żem wnet miał stanąć na ślubnym kobiercu; 
Ojciec in gratiam tak ważnego aktu,
Tego serc dwojga wieczystego pactu,
Dał ucztę na cześć mej przyszłej jejmości,
Na którą mnóstwo inwitował gości...
Wiwatów, peror, było tam bez końca,
Raz mię równano do jasnego słońca,
Co dzięki swego rodu splendorowi,
Dodaje lustru całemu domowi;
To znów równano mnie z pełnym miesiącem 
A moją Basię równano ze słoniem...
Dość, że w ferworze różnych komparacji,
Bez opuszczenia żadnej konjugacji 
Do wszystkich z rzędą byłem konstelacji 
Porównyw any ! Potem znów w iw aty!
A więc płeć nasza wprost bez czasu straty, 
Raz porzuciwszy Apolla, Febusa,
Ochoczo przeszła pod berło Bachusa...
I  jak za sprawą jakowego licha,
Brać się okrutnie wzięła do kielicha.
Tak, że każdego biesiadnika dusza 
Wnet się ujrzała w szponach Morfeusza ! 
Horendum panie i Co na to puwiecie ?
Tam każdy chrapał, gdzie siedział przy fec ie!

W weselnych gości długim korowodzie,
W świątecznej szacie, w poszóstnej karoczy, 
Rwałem do ślubu jak rzucony z procy,

I Jak tu w Warszawie było wówczas w modzie. 
I  w mig stanąłem na stopniach ołtarza,
Już po mnie Basia przysięgę powtarza,
Na wierność, miłość i na posłuszeństwo...
Już i p ost f j s tu m ! zawarte małżeństwo.
Co sic to wtenczas działo w naszych duszach! 
Yeni crc.itor dotąd brzmi mi w uszach, 
Szlachta, panowie, pierwsi dostojnicy,
Co przedniejszego bawiło w stoficy,
Wszystko przybyło na  nasze wesele,
Kapela czułe wywodziła trele,
Jak na operze —  różne teperele,
A przy wiwatach, na cześć młodej pary, 
Huczne na hurze zagrzmiały fanfary,
Jakby na sumie w kościele u fary.
Wszystko też poszło ładnie, gładko, składnie, 
Huczno, buńczuczno, i wielce paradnie,
Basia szczęśliwa, że już na swjm chlebie...
I  ja  też byłem jakby w siódmem n ieb ie!
Lecz coś niedługo trwały te zachwyty...
Aż raz pamiętam stanąłem jak wryty...
Basia tak dotąd potulna i cicha,
Nagle od złego snać skuszona licha,
W straszny gniew wpada, srodze się zaperza,
I  na gwałt pragnie jechać do Paryża,
Wprost mi oświadcza, ot tak, bez wywodu,
Że sie natychmiast poda do rozwodu,
Jeśli w Paryżu stale nie zamieszka...
Jeśli jej na to pożałuję mieszka.
I  to wyrzekła z największym furorem! 
Stanąłem tedy jak owiany morem...
Wąs tylko kręcę i czuprynę gładzę...
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dla niego pieniądze brtli, a nadto ż e o n a  mu o- 
sobiście takowe wręczyła, i że on obecnie prosi 
o radę co ma ro bić w obec pretensji pieniężnych 
Enslerowej i jej zeznań. Dr. Sokal poradził na 
to Mehofferowi, żeby z Enslcrową się nie zapu­
szczał i jej żadnych pieniędzy nie dawał. Na 
to Mehoffer zawołał gospodarza domu Ąltmana i 
kazał mu czekający na  dole Enslerowę 'odprawić. 
Zeznania Enslerowej opróc* tych wiarygodnych 
świadsów stwierdza nadto j e p  mąż Leib Ensler. 
Leib Ensler zeznaje bowiem, że zanim jeszcze 
przeciw niemu doniesienie karne wniesione zo­
stało, przedstawił mu się Miick jako faktor Me­
hoffera. Następnie po wdrożeniu śledztwa pro­
ponował uiu żeby ugodził się z Jakubowiczem a 
on (Miick) bierze na siebie, że sprawa kaina zo­
stanie ziniechaną pod warunkiem że 10o/0 kwoty 
ugodowej dostanie się jemu a 15°/0 Mehoferowi. 
Na to złożył Ensler 800 zł. u Weicha, dla 
Miicka, które mu też rn.mo, że nic nie zrobił, 
zostały wypłacone.

Dalej zeznaje Ensler, że drugi faktor Meho- 
fera, Motio Weich, zaprowadził go do Mehofera 
który mu oświadczył że sprawa może wziąć o- 
brót korzystny byle tylko pozbył się obciążają­
cych świadków Schorra i Bildnera przez oskar­
żenie ich o wymuszenie.

Następnie został Ensler, mimo że wręczył 
znaczne kwoty Weicbowi, Bursztynowi i mnym, 
aresztowany. Po wypuszczeniu go na wolność 
dowiedział się od swojej żony o zapłaceniu Me­
hoferowi 1995 zł, Udał się zatem do niego z 
zapytaniem, za co właściwie te pieniądze wziął. 
Np to odrzekł Mehofer: „czyżem ja  mało dla pa­
na zrobił, wszakżeż mnie Jakubowicz oskarżył 
przed prezesem i nadprokuratorją przez pańską 
sprawę; osobiście chodziłem do rzeczoznawcy 
Glaubitza dla przyspieszenia orzeczenia. W re­
szcie zostały zeznania Simy Ensler także przez 
sąd za wiarygodne uznane, zwazywszy, że Ensle- 
rowa na podstawie tych zeznań uznaną została 
wmną zbrodni nakłonienia do nadużycia władzy 
urzędowej.

Oprócz powyższej sprawy są jeszcze inne, 
przy których trudno oprzeć się podejrzeniu o 
przekupstwo prokuratora Mehoffera. Leib Miick, 
Motio Weich i Maier Altman ogólnie uznani byli 
jako faktorzy Mehotera a opinja publiczna odda- 
wna uważała go za przekupnego.

Mianowicie 3 sprawy Sary Binderer, Leisera 
Charasza i Pinkasa Willnera przemawiają wy­
mownie przeciw Mehoferowi.

Sara Binderer, która według zezuania radcy 
sądowego Szymonowicza, często u Mehofera by­
wała i także za j- go faklorkę uchodziła, została 
za oszustwo zasądzoną. Kiedy rozchodziło się o 
wznowienie postępowania sprowokował Mehofer 
korzystna dla oskarżonej uchwalę trybunału w 
ten sposób, iż w razie zwrócenia prokuratorji 
aktów do dalszego postępowania on nieomieszka
rMHBW a te - asnaaaBi »  m unum c

zaniechać śledztwa, świadkowi 3, którzy korzy: 
stnie dla Binderowej zeznawali, zestali następnie 
przez delegowany do tego sąd kołomyjski, uznani 
winnymi oszustwa.

Na doniesienie Chaima Wallach wdrożył sąd 
czerniowiecki w lutym r. 1882 przeciw Lejzorowi 
Charaszowi śledztwo w kierunku zbrodni oszustwa. 
Zastępstwo poszkodowanego objął dr. Sokal. Na 
kilka dni pwed rozprawą doniósł dr. Sokal Me­
hoferowi, że ma pewne poszlaki o przekupienie 
przez oskarżonego pięciu przysięgłych i prosił o 
ich wykluczenie. Mehofer wprawdzie przyrzekł to 
uczynić, jednakże, gdy przyszło do wylosowania 
przypuścił wszystkich pięciu rzekomo przekupio­
nych sędziów. W skutek tego dr. Sokal przewi­
dując niekorzystny wynik rozprawy, złożył za­
stępstwo poszkodowanego.

W sprawie o oszustwo, przeprowadzonej w 
r. 1880 przeciw Pinkasowi Willnerowi, wniósł o- 
bronca dr. Reiss wniosek, o zawezwanie świadków 
odwodowych Wollnera i Kasta, na co Mehofer się 
zgodził. Kiedy po przesłuchaniu tych świadków 
zażądał obrońca ich zaprzysiężenia, Mehofer — 
mimo podniesienia przez przewodniczącego nie­
prawdopodobieństwa i sprzeczności w ich zezna­
niach —  przyłączył się do tego wniosku. Trybu­
nał mimo tej zgodności wniosek odrzucił, a pro­
kurator w przemówieniu końcowem przecież ze­
znania tych świadków za wiarygodne przyjął. 
Karygodny wpłjw wyż wymienionych faktów na 
działalność urzędową Mehofera, stwierdzają także 
wszyscy adwokaci czerniowieccy i radca Szymo- 
nowicz.

J u ż  w r. 1878 p o d e j r z y w a n o  M e h o ­
f e r a  o p a r c j a l n o ś ć z  okazji procesu Motia 
Weicha o oszustwo, tak dalece, że nadprokurator 
odebrał mu wszelką ingerencję na tę sprawę. 
W r o k u  1871, 1872, 1873 i 1874 d o c h o d z i ł y  
d o  w i a d o m o ś c i  p r z e ł o ż o n y c h  w ł a d z  w y ­
p a d k i  d a j ą c e  p o w ó d  d o s t a t e c z n y  do po-  
d e j r z y w a n i a  M e h o f e r a  o p r z e k u p s t w o .  
Zarządzono nawet śledztwo, którego rezultat nie 
był jednak wystarczającym do wdrożenia postę­
powania karnego lub dyscyplinarnego. Jedjnym  
skutkiem tych podejrzeń było, że w wielu wy­
padkach przełożone władzy, odbierały Mehoferowi 
ingerencję na sprawy.

Przekupienie Mehofera traktowano w Czer- 
niowcach jako rzecz powszechnie znaną i oma­
wiano ją publicznie n. p. w izbie adwokackiej.

Należy jeszcze skonstatować, czy i jakiego 
karygodnego czynu dopuścił się Mehoffer przyję­
ciem od Enslerowej 1995 zlr. Euslerowa wręczy­
ła te pieniądze Mehoferowi dnia 23 marca r. 1882 
a więc na kilka dni przed nadejściem rozstrzy­
gnięcia wyższego sadu, i wprawdzie zezwoli­
ła na przedłużenie na trzeci miesiąc aresztu śled­
czego Enslera, jednakże wyraźnie żądała, ażeby 
przyspieszyć orzeczenie rzeczoznawców i ewentu­
alnie uwolnić Enslera .przed upływem miesiąca.

"Wreszcie przekładam, moderuję, radze... 
Przemawiam z cicha i bez Irytacji,
Ze nie mam chęci do peregrynacji;
Teuibardziej rzucać swych rodzinnych włości, 
Gdziem się urodził, gdzie chcę złożyć kości...
Że gdyby takiej kto żądał ofiary,
Większejby dla mnie nie było już kary.
Ona krzyczała jak w jakiej chorobie:
„Będę w Paryżu lub mnie ujrzysz w g rob ie!“
A więc mospanie nabieram odwagi,
Trochę rozumu, mężowskiej powagi,
I  mówię serjo: niech się co chce stanie,
Włości i kraju nie rzucę mospanie!
„Nie cierpię kraju, nie cierpię twych włości!“ 
Strasznie krzyczała, i drżała ze złości.
Więc przeżegnałem się ręką i głosem,
I  z op u szczon ym  tak na  k w in tę  n o sem ,
Stałem jak wryty — przejęła mnie zgroza.
Co to? to Basia? to metamorfoza!
I  gdy tak myślę o złego przyczynie 
W tem coś mokrego czuję na czuprynie...
Ba coś twardego... znowu coś lunęło...
Ora pro iiobis... to czartowskie dzieło!
Zacząłem tedy myśleć o ratunku.
Wtem znów spadł na mnie deszcz jakiegoś trunku. 
Szust, kontusz na głowę i w takiej paradzie,
Na serjo myślę już o rejteradzie...
O źle mospanie, grad różnych pocisków,
Czarek, talerzy, kielichów, półmisków,
Jak czerepami raził mnie kartaczy!
Bałem się spojrzeć co to wszystko znaczy... 
Wtem jakoś zwolna ustał bombardament,

Tylko pisk straszny powstaje i lament... 
Uchylam poły, obracam się frontem,
Patrzę... a Basia jakby puszkarz z lontem 
Z ogromną szczotką stoi do ataku...
Jak  z dzidą rycerz pancernego znaku.
Już widać zbrakło pocisków niebodze,
Gdyż wszystko legło w sztukach na podłodze, 
Raptem krzyknęła, i w strasznym rozpędzie 
Chciała już rzucić na mnie to narzędzie;
Gdy znów huknęła jak w lesie zuzula,
I  w bok skoczyła, jakby tarantula 
Lub jaka żmija ugryzła ją  w pięty!
Trzęsie się, ziewa, kurczy... Panie święty 
To opętanie! Straszną miała minę!
Widocznie szatan wstąpił w kobiecinę:
Śmieje się, płacze, jakby nawiedzona...
Czasem znów krzyknie akurat jak wrona.
Raz coś słyszałem o modnej chorobie,
Co się w podobnym objawia sposobie,
Co to D orywa tylko wielkie panie,
I  zwie się ponoś vulgo spazmowan ie.
Sądny dzień! nie wiem jaka na to rada,
Czyli mi zostać, czy drapnąć wypada!
Może to dżuma! a nuż to nasłanie!
Ej! uiech się dzieje Twoja wola Panie! 
Zostałem tedy i mimo frasunku,
Zacząłem jakoś myśleć o ratunku;
Gdyż to widocznie kusy w mej Barbarce 
Takie bezbożne wykonywał harce!

(Dokończenie nastąpi).

Tymczasowo rzeczoznawcy złożyli orzeczenie j°
11 marca. Leib Ensler byłby więc jeżeli nie 
ten dzień to bezwarunkowo po nadejściu orzech 
nia wyższego sądu uwolniony, tembardziej że v 
rzeczeme nie wymagało żadnego uzupełnieni;- 
Według tego zawiera czyn oskarżonego wszystkj0 
znamiona § 104 k. k. mianowicie przyjmowani* 
podarunków w czynnościach urzędowych, a oska*' 
żenie odarte na zeznaniach wiarygodnych świad' 
ków jest zupełnie uzasadnione.

Wprawdzie Enslerowa wyrokiem z 27 p*' 
ździernika roku 1883 winną zostafa zbrodni n® 
kłaniania do nadużycia władzy urzędowej z § 
105, jednakże tylko ze względu na jej zamiar, 
gdyż w istocie prokurator Mehofer wypełniał tył 
ko swój obowiązek, żeby go jednak wypełni® 
przyjął pou trunek pieniężny,

Rozprawa toczy się w języku niemieckim.
Przed odczytaniem aktu oskarżenia interp®' 

luje obrońca, dlaczego wymieniony w akcie o- 
skarżenia świadek dr, Reiss nie został powołany* 
Przewodniczący odpowiada, że wymienienie teg° 
świadka jes t  tylko skutkiem pomyłki, i że Izb* 
radnych uchwaliła nie powuływać go.

Oskarżony Mehoffer wnosi, ażeby przecie* 
dr. Reissa powołano, prokurator sprzeciwia się* 
a przewodniczący oświadcza, że uchwała nastąpi 
później.

Następuje odczytanie powyżej streszczonego 
aktu oskarżenia.

Następnie na zapytanie przewodniczącego or 
świadcza oskarżony donośnym głosem, że czuj® 
się niewinnym i przystępuje do szczegółowej o- 
brony, z której wyjmujemy najważniejsze ustępy 
Oskarżony konstatuje, że będąc w minisierjuiii) 
słyszał wielokrotnie, iż Bukowina produkuje sa- 
ma rok rocznie więcej denuncjacji na urzędników 
jak  cała monarchja razem. Kiedy w r. 1866 zo­
stał w Czerniowcach prokuratorem, zastał tam 
szwagra swojej żeny, notarjusza Wesklera, który 
głównie zajmował się obroną w sprawach Karnych- 
Okoliczność, że podsądny pożyczył oa Weksler* 
ekwipaż do wizyt, spowotbjwała już w kilka dni 
po jego przybyciu, denuucjHcję niejakiego Passa- 
cha Schweigera o karygodnem porozumieniu pro­
kuratora z obrońcą. Wskutek tej denuncjacji mu­
siał Weksler wykreślić się z listy obrońców.

Przechodząc do sauu jże sprawy zaznacza o- 
skarżony, że sprawa Enslerów złożoną była z dwóch , 
odrębnych procesów, mianowicie Jakubowicz contr* 
Ensler i Ensler contra kardynalnym świadkom 
Jakubowicza Bilderowi i Bchorowi o wymuszenie* 
Schor, który przedtem zostawał w służbie jak® 
kasjer u Enslera, doniósł następnie Jakubowiczo; 
wi, że Ensler wspólnie z ekonomem Frundzą • 
leśniczym Krajczyckim dopuścili się na szkodą 
Jakubowicza kradzieży i oszustwa, a uadto oskar­
żył Enslera o wypłatę kilku tysięcy guldenów * 
tytułu pretensji służbowych. Ensler i Schorr zdał1 
się następnie co do tej pretensji na sędziego po­
lubownego Bildnera i deponowali weksle po 300^ 
zł. jako rękojmię przyjęcia wyroku. Wyrok zapadł 
na korzyść Schorra, który zagroził Enslerowi e- 
gzekucją co do owych 3000 zł. Eusler, żeby jej 
dnym zamachem zbyć się zapłaty tej kwoty 1 
niewygodnego świadka, wyitoczył jemu i Bildero­
wi proces o wymuszenie i s tarał się, żeby tako­
wy rozsądzony był przed własnym jego procesem 
bo wtedy zasądzen1 świadkowie nie byliby już 
wiarygodnymi. Oskarżony chcąc w interesie spra- 
wiedliwości zapobiedz temu, wniósł, ażeby oby­
dwie sprawy złączyć i razem sądzić, lecz temd 
oparł się simie sędzia śledczy Hruszkiewicz, które­
go postępowanie w tej sprawie, było —  zdaniem 
oskarżonego —  bardzo podejrzane. Hruszkiewic*; 
który ciągle chorował, do sprawy EnslerowskięJ 
zawsze bywał cudem uzdrowiony i zawsze osobi' 
ście interweniował. Po jego śmierci dostała si§ 
sprawa sędziemu Meisślerowi, oskai/,ony wię° 
prosi o wezwanie Meisslera, który jako świadek 
stwierdzi, jak za Hruszkiewicza było prowadzofl0 
śledztwo przeciw Enslerowi. Przed Hruszkii vfi' 
czem Ensler skarżył się ustawicznie na prześlą' 
dowania ze strony prokuratora. Hruszkiewicz kiedj 
przyszło do uwięzienia Enslera, żądał ażeby jak0 
powód podano tylko obawę ucieczki, bo ^ 
takim razie Enslerowi, posiadającemu krociowi 

» majątek, łatwo by było uwolnić się za kaucja 
tylko na wniosek prokuratora postanowiono 
więzienie z powodu obawy porozumienia. Eu3' 
lerowie też początkowo nie zeznawali jakoW 
podsądnego przekupili.

Zeznanie to spowodować miał osobisty je£°
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^przyjacie l ,  prezydent sądu P ite j ,  który nr&zedł- 
s*y do kaźni Enslera miał mu grozić, że jeżeli 
®ie zezna iż Mehofer wziął łapówkę , zgnije w 
więzieniu między wołoskimi chłopami". Nadto 
Upewnić miał Pitey Enslerowej bezkarność, je- 
^eli zeznania swe skieruje przeciw Mehoferowi. 
Nadio Enslerowa znana jako furja mściwa chcia­
ła się w ten sposób na nim zemścić Co do 
stanu umysłowego Enslerowej powołuje się oska­
rżony na opinję w całych Czerniowcach, a wła- 
?ha jej matka miała się wyrazić: „córce mojej 
nic się nie stanie, bo musza uznać ją  za w r- 
jatkę*.

Co do niezwykle długiego przetrzymania 
*prawy w biurku profcuratorskiem, przed uwięzie­
niem Enslera, tłumaczy się Mehofer, że powrócił 
dopiero 19 września .z 6-tygodniowego urlopu, 
i zastał ogromny nawał pracy. Nadto wniosek o 
Uwięzienie nie zalegał jak to twierdzi oskarżenie 
Ł'aly miesiąc, gdyż był on o kilkanaście dni anti- 
datowany, a to ze względu na zwyczajną w pro­
kuratorach praktykę co do restancji. Z za­
rzutu, że w ogóle od początku Ensler nie został 
Uwięziony, tłumaczy się podsądny tem, że Jakubo­
wicz nie jest dość poważną osobą, ażeby na jego 
doniesienie uwięzić człowieka tak majętnego.

Enslerowa twierdziła nie bez słuszności, że 
pioces kosztuję ją ogromne sumy, gdyż faktorzy 
Wyłudzili oa niej z 10.000 zł., z których jednakże 
podsadnemu n>c się me dostało.

Milcka nigdy do podobnych negocjacji nie u- 
poważniał. Co do twierdzenia Enslerowej, jakoby 
prokurator u siebie w biurze żądał od niej pie­
niędzy, to on nigdy inaczej nie rozmawiał ze 
Btronami jak w obecności urzędników i prosi za­
wezwać w tej mierze za świadka manipulanta 
prokuratorji Riszkę.

W tem miejscu zwraca przewodniczący u- 
wagę, że podsądny przecież według własnych ze­
znań nieraz do 12-tej w nocy pracował w biu­
rze, na co tenże replikuje, że w tych razach Ki­
szka z nim pracował

Dalej wywodzi Mehoffer, ze Ensleiowa po­
czątkowo zeznała, iż przychodziła do niego 23go 
marca aż 5 razy, dokładając ciągle do pierwotnie 
ofiarowanych 50(1 złr. po kilkaset, a dopiero kie­
dy zdecydowała się dać mu 1995 złr., on pienią­
dze przyjął. Obecnie twierdzi Enslerowa, że od- 
razu mu tę kwotę zaniosła, a co jes t  najniepraw- 
dopodobniejszem, że w kilku minutach tyle pie­
niędzy pożyczyć zdołała.

Po przerwie uchwala trybunał powołanych 
przez oskarżonego świadków nie powoływać jeżeli 
konieczność przesłuchania 'eh nie okaże się w 
dalszym toku rozprawy.

Oskarżony w dalszym ciągu swej obrony o- 
powiada, że po zatwierdzeniu w drugiej instancji 
wyroku na Enslera, Enslerowa przyszła około g. 
7. wieczorem do niego i prosiła o wyjaśnienie 
czy me możnaby sprawę wznowić. Na to odpo­
wiedział on jej, że do tego potrzeba przedstawie­
nia nowych dowodów. Na to Enslerowa przybra­
ła  iuny ton, zaczęła domagać się zwrotu jakichś 
10.000 złr., o których oskarżony rzekomo nic nie 
wie, a cała scena skończyła się wyrzuceniem jej 
za drzwi. Tu stwierdza Mehoffer, że wyrok i mo- 
tywa zasądzające Enslerowę, nie mogą służyć ja ­
to dowód przeciw niemu, gdyż w tym razie obe­
cna rozprawa byłaby zbyteczną. Po scenie z E n­
sler ową, Mehoffer w najwyższem rozdrażnieniu 
powróciwszy do domu, zawezwał do siebie dra 
Sokala, którego miał za swego najlepszego przy­
jaciela i prosił go o radę wobec napaści Ensle­
rowej. Na to poradził mu dr. Sokal, zupełnie z 
Enslerowa się aie wdawać, a z jej grpżb nic so­
bie nie robie, gdyż jes t  to warjatka, która pro­
c e s i e  się nawet z najbliższymi krewnymi. Naon- 
ezas nie wiedział jeszcze Mehoffer, że dr. Sokal 
jes t  doradcą Enslerów i dlatego zwierzył mu się 
*e wszystkiego. Po wysłuchaniu rady Sokala, 
Wszedł właśnie do pokoju Allman z oznajmieniem, 
4e na dworze ezeka Enslerowa.. Na to oświadczył 
nru Mehoffer, żeby ją  wyrzucił a w razie oporu 
kazał aresztować. Następnie oświadczył Sokal, że 
Enslerowa opowiadała, jakoby i Pitey żądać miał 
w sprawie jej męża 10.000 złr.

Przy rozpoczęciu posiedzenia popołudniowe­
go, sprzeciwił się prokurator wnioskowi Mehoffe- 

o zawezwanie świadka Majera Altmuna, twier- 
> dząc, że takowy używa złej opinji świadka i ob­

staje przy wniosku. Uchwala trybunału zapadnie 
Później.

Następnie oskarżony dla scharakteryzowania

Enslerowej opowiada, że takowa raz przez dra 
Sokala wniosła oskarżenie przeciw własnemu sy­
nowi, iz ją chciał zamordować, drugi raz, że ją 
okradł, a wszystko okazało się nieprawdą.

Na czynności podwładnych a mianowicie 
substyta Chlebika, który referował sprawę Ens- 
lerów, nie wpływał oskarżony n>gdy. Zażądał 
tylko ażeby oskarżenie wniesiono nie o kradzież, 
lecz o oszustwo, gdyż obawiał się, że w razie 
procesu o kradzież, Jakubowicz ułoży się z Ens- 
lerem i zezna, że omylił się w rachunkach i że 
żadnej szkody nie ponosi. W takim razie musia­
łoby śledztwo być zaniechanemu Co do 800 złr. 
wziętych przez Mucka to wiadomo mu przypaa- I 
kiein, że Miick za pośrednictwo przy ugodzie z | 
Jakubowiczem, istotnie od Enslera pieniądze o- i 
trzymał.

Co do zarzutu, że radził Enslerowi skarżyć 
Bildnera i Schora o wymuszenie, to gdyby był 
to uczynił miał po temu jako prokurator prawo. 
Nie mógi jednak uczynić tego, gdyż Enslera wi­
dział tylko raz jeden u siebie w mieszkaniu, a 
wtedy Ensler prosił go o opiekę, gdyż Jakubo­
wicz swymi wpływami go prześladuje i fałszywi 
świadkowie chcą nań wywrzeć presję. Na to 
Mehofer polecił mu zrobić urzędowe doniesienie 
i więcej z nim nie mówił.

Oskarżony przypuszcza jeszcze że Enslerowa 
podczas uwięzienia męża przehulała pieniądze 
a następnie starała się usprawiedliwić potwarzą, 
że użyła ich na przekupienie v ładz. Niepraw­
dą wieszcie jes t  jakoby Ensler po_ uwolnieniu był 
u niego i reklamował pieniądze. Ze nie wpływał 
na rzeczoznawców uotwierdzi wreszcie i rzeczo­
znawca Glaubitz. Enslerowa prowadziła życie 
rozwięzłe aż do obrzydliwości.

Następnie zastrzega się oskarżony przeciw 
temu, że akt oskarżenie o p ^ ra  się ciągle na po­
dejrzeniach rzekomej opinji czerniowieckiej.

K R O N I K A .
t  Książę Łustachy CzetwertyńsKi zm arł dnia 23  

lip ca  w P aryżu , potom ek n ajd aw n iejszej fam ilji p a ­
nującej w E uropie, bo R om ana Ś w ia top ełk a  R ury- 
ka, za ło ży c ie la  w 8 7 9  roku rusk iej m onarchji. U - 
rodzony w r. 1803  na W ołyn iu , w e w si P ło sk a , z 
oj«a k sięc ia  M arcina C zetw ertyń sk iogo  i  m atk i hra­
b ian k i L edóchow sk iej. K s z ta łc i ł  się w  gim nazjum  
krzem ien ieck iem , a po ukończen iu  nauk udał się  
w raz z bratem  Jan u szem  w roku 1821  do W ar­
szaw y  w  ce lu  za c ią g n ięc ia  się  do w ojska polsk iego. 
U m ieszczon y  w korpusie inżyn ierów , po św ietnem  
zdaniu  egzam inów  m ianow any z o s ta ł oficerem .

J ed n ak że pc śm ierci rodziców  zm uszony zo- 
'ta ł porzucić w ojskow ość i oddać s ię  roln iczem n  

guspudarstw u. N a tern to  szerokiem  pulu row iuął z 
w ielk im  p ożytk iem  d zia ła ln o ść  pojm ującego sw oje  
obow iązk i ob yw atela , w  czem  d zie ln ie  mn dopom a­
g a ła  cnotliw a m ałżonka ś. p. J u lia  z J a ro szy ń ­
sk ich . P o śm ierci żony, k siążę  E u stach y  C z e tw e t-  
tyń sk i od la t  ju ż  kilku  sta le  za m ieszk a ł w P aryżu , 
w domu średniej córki sw ojej z  k s ią żą t C zetw er-  
tyń sk ich  p. In n y  de L ou lay .

Rada sanitarna odbyła w czoraj p osied zen ie  pod 
przew odnictw em  p nam . stniLa i w ybraw szy p rze­
w odniczącym  dr. JBirsiadeckiego, a  za stęp cą  p. W . 
D ąb row sk iego  r y z u a c z y ła  z  łon a  sw ego  kom isję, 
do n łożen ia  in strn kcyj na pod staw ie  now ych zap a­
tryw ań na szerzen ie  się  zarazy , tudzież uch w aliła  
aby ludności krótk ie p rzep isy  zaotosow au ia  s ię  dać 
poznać ża  pomocą g ło sz e n ia  ich z ambon i k a z a l­
n ic . W  tym  celu  p rzep isy  te  ro zesła n e  zostan ą  po 
ich  u łożen iu  księżom , pastorom  i rabinom . N a stę ­
pnie w ybrano kom isję osobną, która ma się  z a s ta ­
now ić nad sposobem  utrzym ania  czy sto śc i i  porządku  
w m iastach  i m iasteczkach .

Rektorat szkoły polPechnicznej w< Lwowie o g ła ­
sza konkurs do końca sierpnia  b. r. celem  obsa­
d zen ia  posady asysten ta  przy k ated rze  tech n o logji 
chem icznej. Ta posada, do której p rzyw iązan e jrst  
w ynagrodzen ie w kw ocłe  rocznych 6 0 0  zł. 
w . a ., będrie nadana przez k jleg iu m  profesorów  
pa cza s  od 1. p aźd ziern ik a  1 8 8 4 . po koniec w rze­
śnia 1 8 8 6  r, P od au ia  o nią, w ystosow an e do k o le ­
gium  profesorów  c. k . szk o ły  p o litechn icznej i zao ­
patrzone w potrzebne dokum enta, tu d zież  w dowo 
dy dokładnej znajom ości język a  p o lsk iego , n a leży  
w n ieść  do rektoratu  przed upływ em  term inu kon- 
knrsow ego.

Kurs wakacyjny gimnastyki dla m łod zieży . W y ­

d z ia ł T ow arzystw a g im n a sty czn eg o  „ S o k c ł“ zam ie­
rza dla m łod zieży  p łc i m ęsk iej, pozostającej przez  
cza s  w akacyjny w m ieście , otw orzyć kurs g im na­
styk i. m ia n o w ic ie : trzy ła z y  w tygodnin: w ponie- 
dzia*ek, środę i p ią tek  od 6 do 7 godz. w ieczorem , 
w razie , je ś li  się. dosta teczn a  liczb a  u czestn ików  
zg ło s i. Z g ło szen ia  przyjm uje k ancelarja  T ow arzy­
stw a, ul, K urkow a i 7, dnia 14. i 16. b. m. po 
6. god zin ie  w ieczorem .

Na dochód powodzią dotk n iętych  w G a lic ji d a ­
nym będzie w tea trze  lir Skarbka, 16 lip ca , pod 
k ierow nictw em  pana L udw ika Marka koncert, w 
krórym  u d zia ł w ezm ą panie : K . S aw ick a , H . Stbkl 
F . F ranc (S w ita lsk a ) p a n n y : J , Schenk, W . P a ltin -  
.ger, pp. K . C zerny, M, T yberg, o rk iestra  wojbko- 
wa i am atorow ie. P rogram : 1) U w ertura , odegra  
ork iestra . —  2) S a it -S se n s  koncert g  mo]l I  i  TTT 
część  odegrają : panna Schenk i  p. M arek. —  3a) 
D o n iz e tf i:  A rja  z L ukrecji b) Y e r d i; A ry a  z 
Trubadura odśpiew a pan i H . S tok i. —  4) M endel- 
sohn: koncert e m oll, I  c zę ść  odegra p T y b erg .—  

’5) M eyei beer ■ C avatina z opery R obert, odśpiew a  
pani K . S aw icka , —  6) L i s z t : F a n ta zja , w ykona  
panna "W P a ltia g er . —  7 a) C affei, P ie śń , b) D e -  
u za : O gdybyś m nie kochała , odśpiew a pan K . 
C zerny. —  8y M eyerbeer: A ry a  z opery Prorok, 
odśpiew a pani H  S tok i. —  9a) Chopin M azurek, 
b) L isz t:  R apsod w ykona pani F . F ran c ( ś w ita l-  
ska). —  lO a) T o s t i : P eu so , b) D o n iz e t t i: Y ien i, 
odśpiew a pani K. S aw ick a . —  11) M aiek  : R apsod  
polski na fortep ian  i skrzyp ce w ykonają pp. M arek  
i  T yberg. —  12) H a u a t l : L argo  na skrzypce, for­
tep ian  i urgim y odegrają pp. T yberg, Marek i am a­
torow ie . P oczą tek  o god zin ie  pół do 8  w ieczór.

C eny m iejsc  zw yk łe . B ile tó w  dostać m ożna  
w  k sięg a rn i pp. G ubrynow icza i Schm idta , w A - 
dmiu. „D z. polsk.* a w  dzień  konoęrtu w e środę  
przy k asie  tea tra ln ej.

Wycieczka niedzielna do 2 imnej wody udała  się  
św ie tn ie . P rześlic zn a , s ta ła  pogoda i sz la ch etn y  ee l 
za ch ęc iły  publiczność do w ycieczk i. P ięc iu  p ocią ­
gam i w yru szy ło  ze L w ow a 2 0 1 5  osób. K om itet z 
łuna akadem ików  dobrze się  sp isa ł, k ierując zab a­
w ą, która odbyw ała się raźno i w eso ło . T ańczono, 
grano w obręcze, palono ognie sz tu czn e , a m uzyka  
„H arm onji* bardzo dobrze i z życiem  p rzygryw ała  
„naju lub ieńsze u tw ory*. O god zin ie  9tej w ieczorem  
Ottjecliał do L w ow a p ierw szy  olbrzym i pociąg , l i ­
czą cy  6 5  w agonów . O gu d ziu ie  ] Otej nadjeżdżają­
cy pociąg z K rakow a, zab ra ł resztę  publiczności. 
C zysty  dochód z tej w ycieczk i na dochód pow odzią  
dotkniętych , w ynosi około 7 0 0  z łr . M łodzież ak a­
dem icka zasłu gu je  na uznanie za  pracę i trudy w 
przeprow adzeniu do skutku podniesionej przez nią  
m yśli urządzen ia  tej w ycieczk i. —  Zim na woda 
je s t  m iejscem  bardzo odpuwiedniem  do w ycieczek  i 
pub liczn ość częśc ie j odw iedzałaby m iejscow ość tę ,  
gdyby dbano tam  w ięcej o w ygodę p ub liczności. 
P rzed ew szy stk iem  daje się  tam  czu ć d otk liw ie  brak  
sto łów  i  ław ek , gdyż pom iędzy publicznością  zb y t  
m ało znachodzi się am atorów  sie lan k ow ego  leżen ia  
na traw ie , a k ilkugodzinne sta n ie  n ie  m ożna z a li­
czy ć  do przyjem ności w ycieczkow ych . R ów nież re- 
stanrator ta m tejszy  w inien  się p ostarać o lep sze  
piw o, gdyż to, którem  dotych czas darzy p u b liczność, 
liczą c  6 ct. za szk lank ę, n aw et na n azw ę piw a n ie  
za słu g u je . T akże i  nsługa jest najgorsza i n iepo­
radna. — D yrek cja  tram w ajow a ja k  za w sze  ta k  i  
tym  razem  p rzy sła ła  na dw orzec za  mato w ozów .

Wycieczka Siowarzysze.ua drukarzy do laskn  na  
P a siek a ch , odbyła s ię  przy sprzyjającej p ogodzie  
pod w zględem  zabaw y bardzo św ie tn ie , za ś  pod
w zględem  przychodu licho, gdyż deficyt w ynosi 
kilk an aście  z łr . K o m itet nic sz c z ę d z ił w ydatków  
dla. nprzyjem nienia w ieczora  p ub liczności, która ba­
w iąc  się w yśm ien ic ie , zachow a długo w pam ięci tę  
w ycieczk ę . —  L a sek  na P a siek a cn  po d łnższej
przerw ie znow u zaczyn a być m iejscem  najp ierw szrm  
dla urząd zających  w ycieczk i, a le  m iejsce to rych ło  
s ię  sprzykrzy  pu b liczności, gdy propinator ta m te j­
szy  b ędzie sobie lek cew a ży ł szem ia n ia  p n llic z n o -  
śc i, która będąc oddalona tak  daleko od m iasta  nie  
m oże tam  dostać przekąsek  oprócz k ie łb a sy  z 
piask iem , kw aśnego  sera i c zerstw eg o  cnleba. D o  
w yszynku p iw a używ a lud zi, k tórzy  napełn iają  
~zklanki do połow y, lic z ą c  po i  c t. To w szy stk o  
zn iech ęca  publiczność do w ycieczek  pozarogatho- 
w ych, gdyż n ie chce być oszukiw aną.

Wycieozku do Zimnej wody członków  T ow arzy­
stw a  p ł a w n i c z e g o  odbędzie s ię  we środę 16 
lipca  o godz 5 po południu zw ykłym  pociągiem  
k o le jo w y m ; pow rót o godz. 9 l/j .  W  razie  n iep ogo ­
dy w  następną środę 23  lip ca . C złonkow ie, k tó -
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rzyby przypadkow o zap roszen ia  n ie otrzym ali, ra ­
czą  to og łu szen ie  u w ażać jako  zap roszen ie .

Konie spłoszone p rzeb ieg a ły  w czoraj w  połn- 
dnie nlicą K opern ika, przyczem  sk a leczo n y  zo sta ł, 
n a szc z ę śc ie  le sk o , w łościan in , w ła śc ic ie l ty ch że . 
P od n ieść m nsim y gotow ość ap tek i p. M ikolasza, 
która na w ezw an ie  jed n ego  z p rzech od n iów , posp ie­
szy ła  z  natychm iastow ą pomocą sk a leczonon.ii w ie ­
śn iakow i. K on ie zatrzym an o aż na drodze w ó le ­
ck iej.

Dr. Ziemiałkowski, k tóry  pod nieobecność hra­
b iego  T aaffego, pełni obeen ie obow iązk i p rezesa  g a ­
b in etu , ma dnia 19go  b. w . rozpocząć urlop sz e ­
ściotygodniow y.

W  uniwesyteoie lwowskim raiał w czoraj w po- 
łn d n ie  dr. H enryk  W ie lo w ie jsk i w ykład  h ab ilitacy j­
ny pt. „Z asady rozw ojn w yższych  zw ierzą t" .

Mianowania. P im ei.a  T rochanow skiego m ianow a­
no k an re listą  w c. k. sądzie  pow iatow ym  w G ło­
gow ie.

Iluminaoja.niedzieina na n czczen ie  roczn icy  bł. 
J a n a  z D n k li w ypadła  n ienajlep iej. Z daje s ię , że 
głów nym  powodem do tego , była  n ieobecność m ie- 
szuańców , k tórzy k orzystając z p ięknej pogody, po­
w yjeżd ża li za rogatk i. "Wspaniale ośw ietlon ą  była  
ty lk o  fignra na placu B ernardyńskim , dalej ratuaz  
i  w yd zia ł krajow y.

Mnóstwo pośniętyoh raków p łyn ęło  w czoraj od ra ­
na potokiem  P a s ie k i w zd łnż n licy  „na Rurach". — 
Z jaw isk o  to powinnoDy za in tereso w a ć  w ładzę sa n i­
tarn ą , rak i te  bow iem  p otw orzyły  m iejscam i m ałe  
zatory  z  15 i w ięcej sztu k  z łożon e . P rzy czy n y  szn- 
Kać n a leży  w karygodnej op iesza ło śc i ja k ieg o ś  h an­
d larza , który zam iast zakopać padliuę n ajn iezn o­
śn ie jsz ą  w sw oim  rodzajn , postąp ił w sposób pra­
k tykow any w ln d ja ch , g d z ie  krokodyle żyw ią  się  
padliną i o czy szcza ją  G an ges. W iadom o jedn ak , że  
In d je  to  kolebka cholery i że  w ch w ili obaw y czyn  
taki za słn gn je  na dochodzenie z nrzędn i snrow ą  
karę.

Na rzeoz powodzią dotkniętyoh u d z ie lił cesarz  
z pryw atnej sw ej szk a tu ły  d a lszą  zapom ogę w kwo­
cie 1 2 .0 0 0  z łr .

Spółka rolnioza tarnopolska ofiarow ała dw a w a­
gon y ży ta  dla dotkniętych  pow odzią. M arszałek  kra­
jow y  p odziękow ał za  dar i dobry przyk ład .

Kolonje wakaoyjne. D ow iadujem y się z e  S tryja , 
że  pp. proi. K osińsk i, knpiec K osterk iew icz  i  ad­
w ok at dr Popiel za ję li s ię  urządzeniem  obiadn na 
dw orcu stryjsk im  dla kolonjl chłopców , k tóra tam że  
w e środę w południe przybędzie  ; dla d z iew czą t 
zaś, które na obiad zdążą ju ż  do L isow ic  przygo­
tow ano przekąskę na dworcn stryjsk im . —  Bardzo  
pięknym  i  z w ielu  w zględów  pocieszającym  je s t  
fak t następujący, który nam k om itet zakom uniko­
w ał: Oto w subote o trzym ał dr. G erst^ a n n  n a stę ­
pujący telegram  z Synow ódzka w yżnego: „N yni
w erta jn czy  z U linrszczyny w yozytaw jem  w Iłn ew -  
nykn, szczo  kolunja w akacyjna ndaje sia  na H ntn  
czerez  Synow idzko w yżnę, m isce moho obyta łysz- 
cza . O śm ilaju s ia  proto takow a do sebe na pidw e- 
czirok  zaprosyty . Roman T yszow n yck ij" . —  Ten, co 
tak serd eczn ie  zap rasza  d zia tw ę do sw ego obejścia, 
jert boikiem , znanym  w całej okolicy  stry jsk iej z 
w ie lk ieg o  m ajątkn, zarobionego na handln w ęg ier ­
ską  bryndzą. D r. G eratm an p rzesła ł natych m iast 
do p. T yszow n ick iego  te legram  w język n  ruskim  tej 
treśc i: „Zapi oszen ie  na p idw eczirok  pryim ajn i
serd eczno  diekuju iinenem  kolonji w akacyjnoj “. 0 -  
prócz teg o  p rzesta ł k om itet listo w n ie  w yrazy  ser ­
decznej podzięki sz lach etn em u  góralow i tak  ofiar- 
nem n dla spraw y publicznej. P i ;ny ten  przyk ład  
słowiańskiej" gościn n ości pow inien by zn a leść  n aśla ­
dow ców  tak że  w innych sferaeh  i pobudzić ofiar­
ność dla kolonji w akacyjnych . —  P rzypom inam y  
je s z c z e  in teresow anym , że kolonja d z iew czą t i 
p ierw sza  serja  kolon ii chłopców  sta w ić  się ma 
w e środę rano przed 6. na p lącą Cłowym ; k to  się  
spóźn i ten  nie pojedzie. Podajem y ta k że  adres dla  
rodziców , k tórzy  ao sw ej d z ia tw y  zech cą  l is ty  p i­
sać . D o  kolonji d ziew cząt : L iso w iee  poczta  Mor- 
szyn  ; do kolonji chłopców : H u ta  poczta  K oziow a .

Ze statystyki śmiertelnośoi. W m iesiącu  czerw cn  
zm arło we L w ow ie  ogółem  3 0 8  osób,* czy li że  śm ier­
te ln o ść  roczna p rzed staw ia  się  jak 3 2 :1 0 0 0 .  Z tej 
liczb y  zm arłych  przypada na w iek do 5 la t 104  
czy li około 33°/o- W  s^ e w ieku t. j. od 2 0  do 60  
la t  zm arło osób 156 , a starców  nad 60  la t  tylko  
4 8 . Z  tych  liczb  b ije w oczy  nauka, że  najm niej 
um iera w e L w ow ie  osób śm iercią  naturalną t. j. 
ze starości. N ajw ięcej ofiar, bo 90  zab ra ła  g r u ź li­

ca, a następn ie zap a len ie  p izew od u  oddechow ego  
4 3 . "Wypadków śm ierci gw a łtow n ej było w tym  
cza sie  8  m ianow icie 5 m ężczyzn  a 3 kob iety . Z  
tego 2 sam obójstw a, reszta  przypadkow e. Z  ogólnej 
liczb y  zm a iły ch  b y łu  180  m ężczyzn  a 1 2 8  kobiet, 
2 3 0  w yznan ia  rzym sko i gr .-k a tu l.ck iego , 72  iz r a ­
e litów  a 6 innych w yznań. S tosnnek  zm arłych  w e 
d ług  w yznań je s t  w ięc zupełn ie odpow iednim  ich  
liczeb n ej ilo śc i. W reszc ie  znajdajem y w liczb ie  
zm arłych  175  osób stann w olnego, 90  stann m a ł­
żeń sk iego , a 43  w dowców  i rozw iedzionych.

Śm iertelność we Lwowie. W  27  tygodnin  od 
29 . czerw ca  do 5. lip ca  ilo ść  zm arłych  31 m ęż­
czyzn  26 kobiet, razem  57  o 5 w ięcej, n iz w 26  
tygodnin . Średnia  dzienna śm ierte ln ość  8 '1 . Ś m ier­
te ln o ść  roczna 25*7 na 1 0 0 0  m ieszkańców . —  N a  
d yfterję zm arło  3, na gru źlicę  12 , na zap a len ie  
przew odów  oddechow ych 9, na śm ierć gw ałtow n ą
2, w domach karnych 1 m ężczyzna i 1 kob ieta .

Na zjazd pedagogiozny w Tarnowie, rozp oczyna­
ją cy  się  dnia 17 b. m. zg ło s iło  się 3 7 8  n czestn i-  
ków zam iejscow ych . Z  m iejscow em i będ zie  w yżej 
czterystu .

Donoszą nam z Karlsbadu, że tam otw artą  je s t  
w ystaw a ob iazów  z W ied n ia . Ń a niej są u tw ory  
pęd zla  m alarzy naszych  —  a m ianow icie B nchbin- 
dra: „Z ygm unt I I I . w pracow ni sw ojej*; A jdn k ie- 
kiew icza: „ S z la ch c ic  odw ożący syna do szk ó ł jezn -  
ic k ic h “; J . B ran d ta: „O dpoczynek wT le s ie “; dalej 
R ybkow skiego, W ojciecha  K ossak a . W szy stk ie  r z e ­
czy  p iękne i z a szczy t sz tn ce  polsk iej p rzyn o­
szące .

W ydział pilzneńskiego Towarzystwa oswiety lu­
dowej rozd z ie lił dnia 6go b. m. nagrody z fundacji 
p. J a n a  K och anow sk iego , p rezesa  sw ojego za  napi- 
zan ie  d z ie łek  Indowych dla n an czyc ie li p ilźn ień -  
ek iego okręgn. N agrody o trzy m a li: 1. p. Gabrjela
Z ncharska z B rzostk n  za  dzie łk o  p. t . „Z gubne  
skn tk i lo te r j i11, 2 . p. F ra n ciszek  K ozd raś z R op ­
czy c  za  d zie łk o  p. t. „C zy dobrze grać w loterją" ,
3 . p. M ichał W arza ła  z D obrkow a za  dziełko p. t. 
„D obry guspodarz". W szystk ie  trzy  'prace będą 
w krótce drnkowane nakładem  prezesa . •

O powstaniu i rozszerzan iu  się cholery w y g ło ­
s ił w W rocław iu  profesor B ierm er zajm njący od­
czy t. M ówca przed staw iając  h istorję cholery, w y k a ­
za ł, że  indyjska cholera p ojaw iła  się w E uropie  
po raz p ierw szy  w roku 18 3 0  i dotknęła  ao roku 
L837 z  k olei w szy stk ie  kraje. D o sta ła  się  ona 
w tedy do nas drugą lądow ą prz6z R osję. W ted y  
potrzeb ow ała  cholera 4  la t  czasu , ażeby p rzez  Mo­
skw ę i P e te isb u r g  dostać się do P o lsk i i do pro­
w incji nadbałtyck ich . P r z e z  p ielgrzym ów  m ahom etań- 
sk ich  d osta ła  się  z M ekki do Stam bułu  i dalej 
d otk nąw szy  i A m erykę, zg a sła  w r. 1 8 3 7 .

W  rokn 1846  p ojaw iła  się epidem ja na nowo 
1 p rzesz ła  z Indji przez Tnrcję azja tyck ą , K ankaz  
i w ybrzeza  kasp ijsk ie

Od roku 1 8 5 0  pojaw iała  się  już cholera c ią ­
g le  aż do roku 1 8 6 3 . Po trzy le tn ie j p an zie  z a w le ­
k li ją  znów p ie lg izy m i z Mekki do dolnego E g ip tn  
skąd p rzesz ła  do M arsylji i A ncony. W  następnym  
tj. 1867  roku w e W ło szech  panow ała bez przerw y, 
i zabrała  n a jliczn ie jsze  ofiary. W  tym  sam ym ro­
ku d ostała  się te ż  cholera z Tnrcji do A n strji, 
R osji, P o lsk i i  N iem iec . Od tego  czasu  pojaw iła  
się  eh o le ia  dopiero w rokn 18 7 0  i to tylko w R o­
sji. W reszcie w r. 1 8 7 4  d osta ła  się na k rótk i czas  
do górnego S z lą sk a . Od tego  czasn  zd aw ało  się , 
że  epidem ja og ra n iczy ła  się ju ż  na Indje, aż tn 
n ag le  z e sz łe g o  rokn u k aza ła  się w E g ip c ie  a obe ■ 
cn ie  w e F ran cji.

D o ty ch cza s  jed n ak  n ie można orzec  czy  to 
cholera lokalna , czy  też  epidem ja za g ra ża ją ca  ca -  
łem n św ia tu .

*
Raport polioyjny. S k r a d z i o n o ;  P auu  M iko­

ła jow i H . zegarek  srebrny ankier z firmą rnską  
K ataryn ow icz . P ani W . S. ul. J a g ie llo ń sk a  or. 7. 
z ło ty  dam ski zegarek  z niklow ym  łań cu szk iem . P a ­
n i E . P . ul. U bocz nr. 4 . ze  siryclin  b ie lizn ę . P a ­
nu G. E . ul. A kadem icka ur. 6 srebrny zegarek  
rem outoir o jednej kopercie z łańcnszk iem  m eta lo­
wym Pann E . D . surdnt uniform ow y z zielon em i 
w y ło g a m i, b lnzę, s iw e le tn ie  spodnie i ty ton ierk ę  
z literam i E . D . M arji U ., zarobnicy czarny  p u g i­
lares z żó łtem  oknciem  z k w otą  20  z ł. Z n a l  e-  
z l o n o :  C hustkę ja sn o -siw ą  i czarną z trendzl mi

torbę ręczną siw ą  z rozm aitem i rzeczam i. W  k®' 
m isarjacie  d z ie ln icy  I . znajduje się  zb łąkan a i'" 
szy ca  m aści p łow c-gn iad ej n iew iadom ego właśc*' 
cielą .

Korespondenoja od Redekuji. P a n  S . M w*
L w ow ie . N ie  mam y npow ażnienia  od antora do wyj 
ja w ien ia  n azw isk a . —  K ilk u  b e z i m i e n n y  ®b 
k tórzy  p iszą  i p rzesy ła ją  nam kw alifik acje kandy­
datów  na dyrektora fnndacji S k a rb k o w sk ie j: Z* 
żadnym  kandydatem  nie p rzem aw iam y; w nnmerz® 
192 . Kurjera  n ak reślim y  z a s a d y ,  w ed ług  któ­
rych n a leży  ocen iać  pojedyńczych  kom petentów . 
K andydatem  naszym  je s t  ten , k to  odpow iada tył® ^  
zasadom . D o szk a low an ia  za ś pojedyńczych  koi®' 
p e te n tó w , z w ła sz c a  ze  strony  lu d z i, k tórzy  ni® 
m ają n aw et odw agi, podpisać sw oje n azw isk o  - -  
nie m ożem y słu żyć .

Teatr, lite r a ta  i sztuka.
Tea+r D z iś  we w torek  15go  b. m. Ostatni®  

p rzed staw ien ie  pużegnalne pana A . S ied leck ieg o  1 
i pani F lory  (m edinm) z  zn p ełn ie  nowym  i urozm a­
iconym  program em . P o prodnkcjach m agiczn ych  n a ­
stąp i p rzed staw ien ie  olbrzym iej dioram y c z y li ru­
chom ych obrazów . Z prodnkcyj m agicznych  w ykona  
pan S ied leck i: „Ścin an ie  g ło w y  ży w eg o  cz łow ieka"  
w oezach pnbliczności.

Humorystyka.
Ze Szczutka.
Ze sprawozdań poselskioh.

Delegat. A  w ięc  kończę tern, że  się kułu poi* 
skiem n nic nie udało , bo n ic  udać się  n ie m ogło, 
w obec braku stan ow czośc i, w obec nieporadności 
serw ilizm n  i ap a tji panującej w całem  k ole .

W yborca : O czy w iśc ie  z w yjątkiem  pan®
sam ego...

Delegat: N atu ra ln ie , dla tego  też  proszę dla
sieb ie  o wocnm u fn ości!

Podsłuohane.
—  P oradźno mi, jak im by sposobem  p o d n ie ś ć  

dochody z kam ien icy , bo już m nie się desperacja  
ch w yta ...

—  A  m asz kupców  na dole ?
—  Mam —  i  to  b a id zo  porządne firmy.
—  O tóż zrób ta k , jak  zrob iło  Towarzystwo 

kredytowe ziemskie i kapituła lwowska. TodstaW  
żyda, k tóryby w ięcej daw ał roczn ie  za  sk lep .

—  N o i  có ż?
• -  P od n ieś o ty le  czyn sz  kupcom — bo p rze­

c ież  żaden  n ie  m oże opnścić sta reg o  m iejsca .
B a  —  a le to trochę nie po obyw atelsk n .
—  Mój kochauy, p rzecież  ty  nie b ęd ziesz  U' 

e z y ł ob yw atelsk u ści sz la ch tę  i k anon ików ...

C h o l e r a .

Dr. Libbertz, lek arz  frankfnrcki, który tow a- 
rzy  dr. K och ow i, p r z e s ła ł do Frankfurter ZeitunfJ 
następujące p is m o :

„C ndzozi*raiec zw ied za jący  obecnie Tulon W 
przekonanin , że na p ierw szy  rzn t oka przedstaw i 
mn się  m iasto  groźną naw iedzone zarazą , n ie spo­
s trzeże  początkow o nie u d erzającego . D om y i mi®' 1 
szk an ia  lu d z i bogatych  są w praw dzie próżne, bu * 
ja k ie  2 0 .0 0 0  osób w yniosło  się z m ia sta , ale życi® 
ta k  w m ieście  jak  w porcie n ie zm ien iło  się n ic  * 
rnch w szęd z ie  panuje dak daw niej. C zęsty  tylK® 
odgłos dzw onn, zw iastu jącego  śm ierć pozostały®1’ 
przypom ina, że  się  j e s t  w m ieście  nawiedzone®1 
epidem ją. Obraz ten  zw y k ły  zm ien ia  się  jednak®® 
z nastan iem  nocy. "Wielkie ogn isk a  rozpalają na ®' 
licach  i w olnych p lacach, a m łodzi i  sta rzy  znos?* 
drzew o i różne palne przedm ioty do pod sycania  ®' 
gn isk , k tóre mają czy śc ić  p ow ietrze . R a k ie ty , szt®' 
czne ogn ie w sze lk ieg o  rodzaju w ylatu ją  w powi®' 
trze  a w ystraszon a  pub liczność śp iew em  i różne®1̂  
okrzykam i stara  się  odpędzić strach .

Tnlon m ógłby być bardzo zdrow em  miast*®1' >  
bo ma w sze lk ie  po tem n w arunki. Z budow ane j e 9 ' 
po w ięk szej c zę śc i na gruncie skalistym  i  n ie W* 
w ca le  stndzien . W odę do p ic ia , k tóra je s t  znak®""
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rata Sternecka; flotylla torpedowa nadeiągnie 
jutro z Lussyuy; jutro spoczynek; we wtorek rano 
manewry morskie. Admirał zaprosił na nie gu­
bernatora Rjeki. Wieczorem festyn w ogrodzie 
miejskim na cześć oficerów marynarki.

Paryż 14 lipca. Bonapartysta Leverl dawał 
na cześć ks. Wiktora we środę obiad, na który 
zebrali się wszyscy zwolennicy księcia. Byli to 
przeważnie sami senatorowie, deputowani i pre­
fekci z czasów cesarstwa, brakło tylko Pawła 
Cnssajjnaca, który wyjechał odwidzić chore dzie­
ci do Bretonji. Niewiadomo, czy choroba ta dzie­
ci nie jes t  przypadkowo polityczną.

Izbie przedłożono projekt ustawy co do u- 
dzielenia 80.000 franków i domeny państwowej 
Pasteurowi na doświadczenia z zaszczepianiem 
wścieklizny.

Renan otrzymał krzyż komandorski legji ho­
norowi

N. stacji kolei zachodniej w Bayeux nastą­
piło spotkanie się pociągów. Cztery wagony zo­
stały zdruzgotane, a 41 osóD jest rannych.

Paryż 14 lipca. Wczoraj odbyło się tutaj 
wielkie zgromadzenie ludowe pod przewodnictwem 
Rocheforta. Miało ono charakter nieprzyjazny rzą­
dowi.

Uroczystość narodowa rozpoczęła się dzi­
siaj zrana przy niesłychanym upale. Całe miasto 
świątecznie przystrojone. Na miejscach otwartych 
p rzygryw aj muzyki.

Od przedwczoraj wieczór do godz. 10 przed 
południem wczoraj umarło na cholerę w Tulonie 
28, w Marsylj* 21 osób, przez dzień wczorajszy 
w Tulonie 8, w Marsylji 32.

Berlin 14 lipca. Plany kolonizacyjne Bismar- 
ka przybierają kształty coraz wyrazistsze. Obe­
cnie odbywają się rokowania z Oanją co do na­
bycia wszystkich jej posiadłości w zachodnich In- 
djach (wysp St. Crois, St. Thomas i St. Jean) 
lub przynajmniej jednej z tych posiadłości.

Londyn 14. lipca. Obserwer donosi, że fran- 
cuzcy delegaci finansowi oświadczyć się przeciw 
redukcji procentów od długu egipskiego.

Gospodarstwo prziayił i kisi.
Zarząd k o le i K aro la  Ł udw iL a w  sk u tek  z a ż a ­

leń  na zb y t w ysok ie taryfy  k o le i J a ro sła w sk o  - 8 o -  
k aL k iej p o lec ił szczeg ó ło w e  zD adanie spraw y na 
m iejscu.

Bank rolniozy w e Lwowie dnia 12go  lip ca  
1 8 8 4 . C eny a  10 0  kilo loco L w ów . P sz e n ic a  c zer ­
w ona 9 .5 0 — 1 0 '2 5 , b ia ła  9 .2 5 — 1 0 .— , now a 8 .2 5 —  
8 .7 5 , ży to  gotow e 8 .5 0  — 9 .2 5 , now e 5 .7 5  —6 .5 0 . 
ow ies ob roezry  7 .7 5  — 8 .5 0 , jęczm ień  g o tow y  
8 .0 0 — 9 .0 0  now y 5 .5 0 — 6 .2 5  rzepak  1 1 .5 0 -  12 , now y  
1 1 — 12, groch do gotow an ia  7.- — 10.— , p astew n y
5 .5 0 — 7 .— , w yka do n asien ia  7 .--------8 .5 0 , obroczna
5 .4 0 — 6. —, bobik 6 .------- 6 .5 0 , h reezk a  7 .7 5 — 8 .5 0 ,
K ulinrudza 7 . -------8 ’ —, chm iel 8 0  -  1 0 5 ‘— , :oni-
czyn a czerw ona 3 5 .— 4 5 , b ia ła  4 5 .— , szw ed zk a  
— .— , sp irytns za  1 0 .0 0 0  l t .  pretj z ł .  3 2 .5 0  do 
3 3 .— .

W o ły . W iedeń  14  lip ca . P rzyp ęd zono g a lic y j­
sk ich  7 7 8 , w ęg iersk ich  4 5 9 , n iem ieckich  1 7 1 , ra ­
zem 1 4 0 8  sztn k . P łacon o g a licy jsk ie  z łr . 58* -  do 
61*— , w ęg iersk ie  z łr . 5 7 -—  do 62  5 0 , n iem ieck ie  
z łr . 5 8 ' — do 6 2 '5 0  za  10 0  k ilogr . T arg  m dły.

D y s p o z y c j a  o b i a a o w a
na środę 16. lipea.

O b ia d  d r o ż s z y .  Zupa rakowa. Kalafiory z sose m 
maślanym. Francuskie ciastka z poziomkami.

O b ia d  ta ń s z y . Rosół z wątrobianeini kluseczkami.
Sztuka mięsa z jarzyną. Koch czereśniowy.

Nafta. Wiedeń l ig o  lipea: ! 3'75 do li* — . Brem* 
7’30 do — — Hamburg: 7.40 na lipiee 7‘40— na aier- 
pień-grudzień 7'65. Antwerpia: n*. lipiec 18'—. Newy- 
York: 7 S/..  F iladelfia T '/,.

L w ó w ,  z Izby handlowej, 14 lipca 1884.

A kcje za sztukę bez kuponu brr-żącego
płacą żądąją

Kok*j g il . Lud. 2u0 zł. m. h. . . 277 25 280 25
,  lwów.-czerń.-jass. 200 zł. w. a. 187 — 190 —

Barku hj pot. gal. po 200 zł. w. a . . 286 — 290 —
„ kiedyt. galie. po 200 zł. w. a. 238 — 243 —

L isty  zastaw ne za 100 z ł .
Tow. kred. galic. 5 piet. w. a. . . . 99 65 100 65

» s » 4 .  „ 92 75 94 25
,  ,  ,  6 ,  „ okr*.»tw« »9 65 100 65

,  4 ,  los 41 1. o7 — f>8 —
Banka ityp. galie. t  „ w. a. . . . 91 — 92 —

„ a a 5 ,  W. a .  .  . 97 — 92 —
a  a a 5 a 10 Pret ■ • io i ro 102 50

UbUgi aa 100 z ł .
ludemnizacrjne ga). 5 prc. m. k. . . 101 15 102 15
Komunalne Banku kraj. 5'/* w. a. I. cm. :- 6 7ś 97 75
PożyczKi. krą', z r. 1873 6 pr. w. a. . 1.2 — 103 25
Pożyczk i „ „ 1883 4 i pół proc. HO 75 91 75

Losy.
Miasta K r a k o w a ....................................... 17 50 19 25

„ Stanisław ow a................................. 22 50 24 50
M onety.

Dukat holenderski............................ 5 64 a 74
i »_ka( c e s i r s k i ................................. - • 5 68 5 78
N apoleondor.......................................- • 9 62 9 72
E ó n n .-e r ja ł ......................  . . . . 9 93 10 03
Rubel rosyjski s r e b r n y ............................ 1 5« 1 64

,  a p a p ie r o w y ...................... 1 21 1 23
100 majek niemieckich . . . 59 30 60 05

W liteft dnia 14. lipca 1834. Dzisiej­ Z ,lnia
(godz. 1 m. 40 po poł.) sze poprz.

Lasy alpejskie . . . ........................... 58 90 58 —
Akeje węg. banku kred. na 200 zł. . . 239 7h 304 75
1  uje Anglobanku na 120 złr. . . . 108 — 108 —
Uuionbank za 100 z! ............................ 104 60 103 25
Akcje, kolei Karola Ludwika aa 21u zł. 27S 50 275 50
Lombardy (kolej połndniowa) na200 zł. 239 50 291 5U
Akcje kolei Alfóld-Fiunie na 200 zł. . 145 40 144 60
Akcje kolei państw ow ej............................ 177 — 315 4H
v tejo kolei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 188 — 187 75

W ęgnrsko-galieyjskiej kolei na 200 zł. 165 — 163 3ii
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 125 76 126 —
Obligacje węg. w zło. ie . . . 102 — L02 —
Akcje kolei węg. zachodniej . . . . 1»4 — 101 25
Cisańskie l o s y ............................................. 101 50 114 7V
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 2>) 25 20 —
Złota renta węgier 4 .prout. na 100 zł. 91 07 91 05
Akcje Bankvereiuu na 100 zł. . . . 105 25 122 25
Rosyjski rubel papierowy . . . 1 28— 1 22*/»Loty premjowe węg. na 100 zł. . . . 114 75 115 25

Usposobienie: ciche.
Wiedeń d. 14. lipca 1884.
(godz. 5 m. 20 wieczorem).

Akejt kredytowe .................................. 3o6 4o 307 00
Akeje kolei Karola Ludwika . . . . 278 35 285 50
Renta p a p ie r o w a ........................................ 80 95 81 07
l i s t y  hipoteczne galicyjskie 6 proc. 103 80 102 sd
Liscy gal Banku wł iściańsk. 6 proc. . 00 0 00 00
N a p o le n n d o r y ............................................ 8 65 9 69

Usposobienie: „ilne
B erlin , d. i4- lipca 1884.
(godz. 5 m 50 po poł.)

Rosyjski rubel p a p ie r o w y ...................... 204 45 204 90
Akcje austr. kredytowe ....................... 504 — 506 —
Akcje kolei Karola Ludwika 246 — 244 50
Ati«tri»ikie bankiM.ir ...................... 116 20 167 70

P rzyjechali d. 14. lipca 1884.

Hotel ŻORZA: S. hr. Zamojski z Wysocka, O. Orło­
wski z Połowic, H. Maftynowioz z Czerniowiee dr. A .
Brilant z Czerniowiee.

Hotel LANGA: B. Appenzeller ze Stanisławowa, M .
Scbmiedenberg z Wiednia.

Kotel WARSZAW SKI: M. Zadurowiez z Petlikow ic,
J . i W, Kolczycki z Brodów.

Hotel KRAKOWSKI. A. Chołoniewski z Moskwy, J.
Kuhnei, z Sambora, F. Hesse z Przemyśla.

j S T a d e s l a n e .

m itą , sprow adzają do m ia sta  dwom a kanałam i z  gór. 
A le  brak m iastn  k an a liza c ji i czy sto śc i. U lice  m ia­
s ta  przerzyn ają  ryn sztok i, w  których je s t  n ieco  
w ody a do k tórych  lndność w rzuca w sze lk ie  n ie ­
c z y s to ś c i i  odpadki, skutkiem  czego  na u licach  f e ­
tor n ie ia z  stra szn y  i zaduch. M ieszkańcy w szak że  

m a ło  na to zw aża ją  i częstok roć używ ają  w ody z 
rynsztoków  do m ycia sw ych  naczyń  kuchennych.

Ś m ierte lność  nie j e s t  je s z c z e  tak  p rzerażającą , 
a le  epidem ia się  w zm aga . W czoraj za sz ło  23  p r z y ­
padków  śm ierci. W  la za rec ie  m arynarskim  nm arł le ­
karz i osoba p ielęgn n jąea  chorych L iczb a  cho lery­
cznych  w szp ita lach  je s t  dość znaczn ą. Środki o- 
-strożuości p rzed sięw zięte  w szp ita lach  i pokojach  
pryw atnych , w który eh znajdują się  eh o leryczn i, są  
n iew ystarczające . N ajm niejszej nie n lega  w ątp liw o­
ś c i ,  że  cho lera  je s t  azja tyck ą , bo b acilln s z n a le ­
z io n y  w trzew ia ch  cholerycznych  je s t  ten  sam , jak ie  
z n a lez io n o  W E g ip c ie  i  In ajacn " .

L is ty  t. F ran cji, a m ianow icie z  M arsylji i Tn- 
Tonn przychodzą obecn ie d ezin fekcjonow ane kw asem  
karbole wym.

Wiadomości poiityi-vme.
Lwów 14 lipca. Wydział powiatowy Stryjski 

-oblicza szkody zrządzone wylewami na drogach 
powiatowych i gminnych na kwotę 6931 zł.; wy­
dział pow. Rzeszowski tylko w drogach powiato­
wych na 9191 zł.; Żydaczowski oblicza szkody 
Ma drogach powiatowych i gminnych na  kwotę 
■9024 zł., wadowicki na 4.657 zł.; ]Nowo-Sądeek' 
■Ąa 15.010 zł. 2 ct.; Wielicki na 7.720 zł.; Gor­
licki na 6181 zł.; Kolbuszowski na 9491 zł.. Rop- 
■ezycki na 29501 zł., Sanocki na  kwotę 5217 zł. 
.20 ct., Grybowski na 19,282 zł., u Turczański na 
1319 zł.

C /erniow oe 13. lipca. Czytamy w Gazecie 
.Polskiej: w Radowcach ubiegało się o mandat 
dwóch kandydatów: prezes sądu karnego pan
Pitey, który równocześnie kandydował w Czbr- 
niowcach i upadły kandydat z Kunpolunga, pan 
dr. Tomaszczuk. W inh von oben, który u nas 
stanowi o wygranej, wystąpił i tam przeciw p. 
Piteyowi i temu jedynie zawdzięcza p. Tomaszczuk 
przewyżkę 75 głosów, jaką otrzymał ponad wy­
maganą większość. Pan Tomaszczuk miał głosów 

• 324, pan Pitey 249. Gdyby nie. ta  pomoc sfer 
wyższych, wielki wódz eentrałów poniósłby był 
powtórną klęskę na Bukowinie. MSfery“ jednak 
widocznie w nadziei, że pan profesor, znany ze 
swych perjodycznych przemian, może się stać 
jeszcze kiedyś zapalonym taaffistą — nie do­
puściły już ponownej kompromitacji pana To- 
muszczuka.

W iedeń 14 lip ca . Na p o sied zen iu  n a jb liż -  
sz e m  Rady m iejsk ie j p o sta w io n y  b ęd zie  w n io sek  
w z g lę d e m  d a n ia  b iern eg o  praw a w yboru n a u czy -  
-c iilo in  k om u n a ln ych  sz k ó ł śr e d n ic h .

Dnia 29 b. ni. odbędzie się przed sądem 
przysięgłych rozprawa Schónerera o obrazę czci 
przeciw wydawcy N . W . Tagblattu Schepsowi i 
redaktorowi tego pisma Zygmuntowi Hahn.

P rzed  sąd em  w yją tk ow ym  s ta n ą ł 12 b . m. 
2 2 -le tn i c ze la d n ik  k raw ieck i J ó z e f  K ireh m ayer  z 
d o ln ej A u strji, o sk arżon y  o w sp ó łw in ę  w zb rod n i 
s ta n u , p op ełn ion ej przez  p rzy jm ow an ie  m a n u ­
sk ryp tów  treśc i rew o lu cy jn ej od u ń a reh istó w  c e ­
lem d ru k o w a n ia  ich  na ta jem n ej p ra sie . O sn a- 
rzo n y  sk azan y  z o s ta ł n a  2 la ta  c ię ż k ie g o  w ię ­
z ien ia .

Presje donosi: Cesarz Wilhelm przybędzie 
we wtorek do Lend a o 5 po południu do Ga- 
stien.

Z Belgradu donoszą, że uroczyste otwarcie 
linji Belgrad-Nisz nastąpi dopiero we wrześniu 
ponieważ wylew Morawy poczynił szkody w bu­
dowie, a król w sierpniu wyjeżdża na manewry 
w dolinę Morawy.

Pol. Corr. donosi z Rzymu,że papież ma się 
bardzo dobrze, bierze udział w obradach kon­
gregacji, udziela audjencji i konferuje z dyplo­
matami.

Z powodu cholery we Francji południowej, 
austrjackie ministerjum wojny zasystowało powo­
łanie wszystkich przebywających we Francji ur- 
lopuików i rezerwistów na ćwiczenia.

Rjeka 14. lipca. Wczoraj zawinęła tu główna 
siła eskadry auslrjackiej pod dowództwem^ admi-

T e l e g  r u m y -  t a r g o w e  z dn. 14. lipea

Wiedeń : Pszenica za 100 kilo 1 0 ------ 10 50*łr. żyto
kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 złr. P esz t: Pszenica za 
100 kile 9‘74—9'75 zł., rzepak 13'50 zł. Berlin pszenica 
168'75 m., żyto — m., okowita 59'10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. P aryż: Mąka za 159 kilo 46'60 franków, olej 
rzepakowy —■— okowita —'— fr.

4 ' / 2 %
Pożyczka krajowa z roku 18S*3

najtaniej w kantorze wymiany (221 j

SOKAL i LI LILA
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Celem Wydzierżawienia dochodów mytniczyeh przy drogach krajowych 
na rok 1885 ewentualnie zaś po koniec roku 1887 przeprowadzone bę­

dą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
g^F*Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały 

powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 8ĵ l sierpnia a końcem wrze­
śnia b. r.

W ykaz stacyj mytniczyeh
- w 3 7 " s t s L - w i © 2 n . 3 7 - c ł a .  s a - s *  l i o ^ r t s t c ^ ę  “ w  3 ? -  1 S S - Ł .

Nr.
porz.

Gru­
pa D r o g a  k r a j o w a P o w i a t N a z w a  s l a c y i

Cena 
wywołania  
złr. w. a.

U w a g i

1.

I.

Ki aków-Chełm ek Krakowski
Przeginia duchowna 414

2. KaSZOW 736 z domkiem
3.

Czyżyny-Cło

Branice 625 z domkiem
4.

Chrzanowski
Babice 400

5. Podzagórnie 450 z domkiem
6. Chełmek 250

1 7.
W adnw.ce-Sucha W adowicki

G oryczkowce 2080
8. ‘Skawce 1200

6 155 zł. |
9.

II. Słotwina-Brzesjfo-Nowy-Sącz Brzeski

Pomianowa 1836 z domkiem
10. Gnojnik 561 ;
11. Iwkowa 374 z domkiem
12. Góra Just 837
13. Kurów 315 z domkiem

3.923 zł ]
14.

III.
Dębica-Nadbrzezic M ielecki Rzyszki 1672

15. | Tarnów-Szczuciu Dąbrowski Radwan 2050 1 z domkiem
3.722 z I

16
IV. Rzeszo v- Nadbrz 'zie Rzeszowski

starom ieśeie 1270 z domkiem
17. Jasionka

| 3665
z domkiem

18. KólbUSZuWSkl Sokołów z domkiem
4.935 zł. | |

19.
V. Przemy śl-Sanok Przemyski

Olszany 1500
20. Prźemyśl 1900

3 935 zł.
21.

VI. Żółkiew-M osty Krystynopol Sokałski
Błotnia 1436 z domkiem

22. Nowy dwór 2489 z domkiem
3.400 zł.

23.

VII.

Zmmawoda-Hoszany Gródecki
Stawczany 1130 z domkiem

24. Porzecze 900 z domkiem
25.

Lwów-Rohatyn Bobrecki
Repechów 450

26. Spilczyn 600 z domkiem
27. Lw ow ski Dawidów 1525 z domkiem

4.605 zł. |
28.
29.

VIII.
Zborów -Załośce

Złoczowski

Kudobińce 600 z domkiem
Młynówce 500 z domkiem

30. Załośce 600 z domkiem
31. Złoczów-Brzeżany Bohutyn i Rozchadów 1850

3.550 zł.
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Gena 
wywołania  
złr. w. a.

Nr.
porz

Gru­
pa D r o g n  k i ą j o w a P o w i a t N a z w a  s t a c y i TT w  a g i

32. Tarnopol-Pod wołoczydka
Tarnopolski

"Śmykowee 3017 i \ . „

33.
IX.

Rohatyn- Brzeźany-Tarn opol Zagrobela 6772 Z doUtkieDl
34.

Sm ykowee-^uchostaw Skałacki
Krzywe 2080 z, domkiem i

35. Paoasówka. 1040
12.909 zX. |

36.
Ty śmien i ca- Kołomyja Tłumack.

Ottyn*a 2288 z domkiem
37.

X.
Tysm ie.nea 2502 z domkiem

38.
Sielec-Zaleszczyki Horodeńsk i

Raszków 1050 z domkiem

39. Serafińce 1420 z domkiem
7.260 zł. | |

40.
Monasterzyska-Czertków

CzortKow 1700 z dom kiem  j

41. XI. Czortkowski Dzuryn 1100 z domkiem ■

42. Buczacz-Tłuct > Koszyłowce 804
s .6 o4 zł. | |

‘ 43. - Zak luczyn-Niedzica Nowosądecki | Gołkowice 2628 z domkiem
" z.628 zł. |

44. 1 - Przeworsk- Kańczuga Łańcucki Przeworsk 1703
................  1.7U3 zł. | |

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, W ydział krajowy oznajmia 
zarazem, że do dnia 30 września b. 1\, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy 
wykazem objęte.

się poddaje. W yjątkowo lub wątpliwej "treści zastrzeżenia, uwzględnione nie będą. Na ko­
percie oferty, wymieni podający nazwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega.

Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z w ła­
ściwych powiatów porównanie zaś tychże odbędzie się w obee komisy! przez W ydział 
krajowy wyznaczonej.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w Depart. IVYm W y ­
działu krajowego lub też w kancelaryach W ydziałów  powiatowych.

I Rady Wydziału krajowego M ięsiw a lialicyi i Ludoineryi wraz z W i a t a  Ksiptwem K r a t a k ie t
We Lwowio dnia 28. Czerwca 1884.

O t t -

[323] D o  t e r a ź n i e j s z y c h  z a s i e v »  ó w

T u r n i p s  olbrzymi a n g i e k k i
dużą R Z E P Ę  B A W A R S K Ą  pastewną 

^ c i e r n i o w ą  d u ż ą  I l / e p ę
po bardzo umiarkowanych cenach poleca w zupełnie 

świeżem i pewnem nasieniu

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

T e o f i l a  Ł u c k ie g o
we Lichwie, p rzy  placu Halickim  l. 15 

w gmachu B anku hipotecznego.
Na żądanie dołącza do zamówienia instrukeye uprawy Rzepy.

m

• • • • • • • •

30000*100000000000000!
G A L I C Y J S K I

R .O K  K R E D Y T O W Y
we Lwowie 

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaje następuja.ee

asygnaty kasowe
4 ‘/a °/o płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
i"l« p 3<>

Lwów dnia 1 Stycznia 1881.
(i6) D y r e k c ja

>000900000000000000001

mmmmmm,
S o r a z y u

Zaldad kąpielowy, solankowo- 
borowinowy i hydroterupeuty- 

csny,
wzięty w dzierżawę przez podpisa­
nego od Towarzystwa lekarzy gali­
cyjskich. odnowiony i na świeżo u- 
rządzony w roku bieżącym, o t w a r -  
t y j e s t  o d  2 0  m a j a .  Kąpii le so 
Lnkowe i borowinowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i Jyetetyczi.e. 
Mieszkania suche, piękne umeblo­
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — sala do za­
baw z fortepianem, kręgielnia i gim­
nastyka i pyszny park szpilkowy do 
przechadzek.

Kuchnia dla gości kąpielowych 
we włauym zarządzie; restauracji pu­
blicznej Zakład nie posiada. Przy­
jęcie za porozumiem listownem tylko 
Ipezącyeh się. — Ceny umiarkowa­
ne. Stacja kolei Albrechta, poczta i 
telegraf w miejscu. Bliższych ob­
jaśnień udziela.

Dr. Aleksander Medwąj
lekarz i kierownik Zakładu.

[281]

3>u sprzedania
I)OR iHÓW w powiecio S tan is ła ­
wowskim 1 kim. od gościńca 2—3 
mile od 4 stacji kolei Czerniowiee- 
kiej obszaru o50 m. pszennej ziemi 
ornej, 70 m. łąk i 125U m. lasu wraz 
z propinacja i młynom. Wszelkie 
pośrednictwo wyklnczonem. Z gło­
sić się do właściciela Dorohów pozt. 
Woj nilów. (323)

Pierwsza krajowi Fabryka chemiczno- 
kosoictjszna

magistra farmacji i chemika sądowego we Lwo­
wie, ulica Kopernika l. 3

|» o  I <• l i  
V io lin  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 e t .  
Pudr sa lic y lo w y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg , 

pudełko 50 ct.
Ocet d es in fek cy jn y  silnie odświeżający i odwietrzają - 

oy powietrze, używany w biurach, korytarzach 
i t. p. — Flakon 5u ct.

Kadzidło antimiazmatyczne
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterjo szkodliwe 
zdrowiu; dając przyjemny i aromatyczny zapach. U żyw . 
się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. 

— Flakon 50 ct.

Trociczki desinfekcyjne do 
kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ct. 
Składy własne fabryczne we Lwowie: ulica Hali :ka nr 25, 
w Krakowie Sukiennice nr. 20. oraz nabyć można w Prze­
myślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. W i­
słockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w dro- 
gueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. M a­
cury, w Tmiopoln  w aptece p. Jamrógiewiąza, w Sambo­
rze w aptece p. Marsza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 

w Samborze w apccco p. Aleksie\vieza, w Mielca w apte- 
c ?  p. Pawlikowskiego, w Tarnowie w aptece pp. Wioizyc- >J 

kiego i Pianą
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9 0  p r o c e n t

z a  m a s z y n ę  d o  s z y c ia .
72 pejsatyoh ajentów

ugania prze* cały rok 
po kraju i oferuje na­
siej łatwowiernej pu­
bliczności maszyn^ do 
szycia na raty, bla- 
gując przy tein swoim 
żargonem, że to są ma­
szyny oryginalne ame­
rykańskie i że te ma­
szyny otrzymały na wy­
stawie amsteraami kiej 
dyplom honorowy ind. 

Wszyi tko to 
f a ł s i z  i  b l a g a !  

ile dlaczego i ajenci 
tak gorliwie uganiają 
po kraju i tak bjagują 9 

_ — bo dostają za to 20 
gjprocent od tej kwoty, 
“ "którą im na rewersie 

za maszynę podpisano.
Proezę poliozyó ile 

procentu płaoi nasz bie- 
I  dny kraj tylko samym 

ajentom maszynowym?
Rachunek prosty. Jes t ich 72, każdy ajent sprzeda rocznie 

swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota sprzedanej 
maszyny 6u złr., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 procent.

Pamiętaj szanowny ozytelniku, że tylko ta firma może płacie 
ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj liche maszyny za grube 
pieniądze.

Ażeby raz położyó koniec takiemu strasznemu wyzyskiwaniu 
naszej publiczności, postanowiłem od nowego roku trzymać na skła­
dzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, c. j . :  z 3 różnych fabryk, 
po cenach następujących :

Maszyuy Singeia nożne z najnon.zem i ulepszeniami po 
68, 51. i  45 z łi

M aszjny Singera ręczne po 48 i 38 złr.
Raty tygodniowo 1 złr., miesięcznie 4 z łr ., kwartalnie 

12 złr ., gotówką zaś o 10 proc. taniej.
G łva rm u -j(i 5  la t.

W obee nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła 
w życie, wszelka ze strony ajentów przyobiecywana gwstaneja i 
naprawa u s t a j e .

J óz e f  Iwani cki
mechanik i właściciel handlu maszyn

Lwów, hotel Zorśa.

(14)
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I
rU g łf i tz tn i t  d ro b n e  m o g ą  b y ć  z ad resem  lu b  bez 

n ieg o  i  ty lk o  d z ie ń  po d n iu  po d aw an e . W sze lk i en 
In fo rm a c ji  d o s ta rc z a  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u lic a  A kadem icka  1. 3, od 8 do 12 godz. ran o .

Drobne O głoszenia
Cena jednego ogłoszenia do (j wierszy 20 et.

L is ty  znaczone  l ite ra m i lu b  c y fram i p rzy jm u ją  
s ie  i w y d a ją  za  ok azan iem  b i le tu  in se ra to w eg o . 

Na ż ąd an ie  In se ra ty  u k ła d a  A d m in is tra c ja .

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia i pod ścisłą dyskre­

cja leczy choroby syfilistyczue i skór­
ne, tudzież wszelkie następstwa nad­
ążyć łat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistyeznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer J a n  
K a r p i e l  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południom ; od 2 do pół do 6 po 
południu.Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 
Xtjr b i e g ł  C h a r c i k  maści migdało- 
A  wej. Łapki ma białe, na karku 
białą łatkę, markę i-.a niebieskiej 
wstążce oznaczoną 1. 1228. Ktoby 
go odprowadził lub dał o nim wia­
domość do stióża domu 1. 7a, przy 
ulicy Zygmuntowskifj otrzyma na- 
grodę. [775]

Posady i zatrudnieni a.
* ¥ 2 y k s p e d y t o r  pocztowy i telegra- 
tP«y fi. ta poszukuje natychmiast u- 
mieszczenia lub Administracji . 0- 
feity ptoszc „Administrator" Szczu- 
jowice koło Brodów. [773)

Na u c z y c ie l ukwalifikowany, z 
kilkuletnią praktóką w szko­

łach publicznych, posiadający chlu­
bne świadectwa jako nauczyciel pry­
watny po domach obywatelskich, po­
szukuje posady w Galicji lub w Kró­
lestwie. Bliższych szczegółów udzieli 
z grzeczności księgarnia Wgo Aloj­
zego Królikowskiego w Tarnopolu.

(774)
•V73r k sp ed y to rk a  pocztowa „iaj- 

dzie zaraz umieszczenie. Bliż­
sza wiadomość w c. k. urzędzie po- 
cztowym we Frysztaku.______ (776)

Kupno i sprzedaż,

Ka sy  o g n io trw a łe- z am ery- 
k a iisk iem i zamkami" i z a ­

su w am i (P a sq u illr ieg e l)  e le ­
gancko i w y b o r n ie  w y k o n a n e , 
tak ie , ja k ą  d o sta rczy łem  dla  
M agistratu  lw o w sk ie g o , sp r z e ­
d aję  n a jta n ie j. S im on  D egen  

(624)____________ ul. Wałowa, 1. 10

I

1 pokój kawalerski z przedpokojem 
przy ul. Kraszewskiego i. 25 za­

raz do wynajęcia. [751)

1 p ok ój kawalerski na 3 piętrze 
do wynajęcia. Bliższa wiado­

mość w kantorze p. Arnolda W er­
nera ul. Sobieskiego L 3. [6S8]

1 fro n to w y  duży pokój na 1 pię­
trze pizy ul. Skarbkowskicj 1 

27 zaraz do najęcia. Bliższa wia­
domość u stróża. (768]

2 p o k o je  frontowe z kuchnią, 
strychem i piwnicą zaraz do wy­

najęcia ul. Sapiehy 1. 5. [naprzeciw 
M. Magdaleny]. [77^)

2 p o k o je  w ogródku zaraz do wy­
najęcia i stajnie. — Ulica Ochro­
nek Nr. 8. (744)

2 u m eb low an e frontowe pokoje 
z wiktem domowym przy ulicy 

Brygidzkiej 1. 1 w parterze na lewo. 
[707]

6po ko i  z dwoma przedpokojami 
na I  piętrze 1. 11 A., pl. Ber­

nardyński zaraz do wynajęcia. Bliż­
sza wiadomość tamże na I I  piętrzę.

[654]

P rzy  ul. Kuraowcj 1. ,9 w
znajdują się w parterze 4 lub

5 pokoi z przynależnościami na Jato. 
co najęcia. [761)

W S try ju  n atychm iast  do w y ­
najęcia le tn ie  pom ieszkanie  

4 pokoje i Kuchnia],  Bliższa w ia ­
do m o ś ć :  Dr. Link w Stryju. [765]

P r z y  ul. Klcparowskiej 1. 25, 
ogrodzie willi Kortuinówka jest 
mały domek, w którym mieszczą się 

2 bardzo przyzwoite pokoiki, kuch­
nia i komórka w tej chwili na se­
zon letni lub na cały rok do wyna­
jęcia. Bliższa wiadomość u dzier­
żawczyni wyżej wymienionej willi. 
(764]

CA ŁE I PIĘT R O  W ie lk i s a ­
lon , 12 p o k o i, k uchnia . 2 

p iw n ice , sta jn ia  i w o zo w n ia  
w  dom u 1. 3 o bok Banku h i­
p o teczn eg o  są  od 1 P aźd z ier ­
n ika r. b. do w y n a ję c ia . B liż ­
sza  w ia d o m o ść  u d ozorcy  d o­
mu w  p od w órzu . (731)

P o m ieszk a n ie  składające się z- 
4 pokoi, kucbui wraz z piwnicą 

strychem jest w domu pod 1. 5
przy ulicy Kościel.-. ej na 1. piętrze 
od 1. sierp. 1884 do naje-ia. [ 4S(

D o  w ynajęcia.

W  dom u K arola  W ernera sp ad ­
k obierców  p rzy  u licy  C za rn e­
ck iego  I. 12 obok gm achu c. k_ 
N am iestn ictw a  zaraz na II 
p iętrze . S a lo n  o 4 oknach  
[3 do frontu]. 2 p o k o je  o dw óch  
ok n ach , 1 p ok ój o 1 o k n ie , 
p rzed p ok ój, kuchnia, strych  * 
p iw n ica; w  o ficyn ach  na * 
p iętrze  3 p o k o je , 2  a lk o w y ,  
k uchnia , strych  i p iw n ic a  o«
1 s ierp n ia . [597 |

P ok ój umerdowany z wiktem do­
mowym, osobnem wejściem prZf 
ulicy Brygiekiej Nr. 1 w parterze 

na lewo. (766)
iw..wBrfig::.ł»WLa— aft-*

W ydaw ca:  Wojciech Manieeki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny-. Rewakowicz Henryk, 
Drukarnia „K urjeia  Lwowskiego-*.


